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Upadłości krakowskie. 


Opinię publiczną zaalarmawały w ostatnich 
kilku dniach upadlości dwóch domów ban- 
kierskich, z których jeden od lat prawie 100 
istnieje. drugi w stosunkowo krótkim Czasie 
swoją obrotnością zdołał sobie wyrobić pe 
wna znaczenie. W zwykłych warunkach na- 
wet stanowczy upadek tych dwn firm nie 
winien wywołać poważniejszych następstw. 
Prywatny bankier wobec konkurancyi wiel- 
kich instytacyj finansowych nie ma dziś i 
mieć nia może tego znaczenia co dawniej. 
Przytem Są, jak nas informują, pertraktacye 


w tokn w celn ugodowego załatwienia wi- 
szących zobowiązań firm upadłych, wobec 
czego formalne zawieszenie konkurse da się 
może uniknąć. 

Chwilowe, wiadomo powszechnie, bardzo 
przykre stosnnki na targu pieniężnym, utra- 
dniona skutkiem tego warunki kredytowe 
nakładają na wszystkich interesowanych, a 
nie w ostatnim rzędzie Na prasę uczciwą, 
nie goniącą jedynie za sensacyą, obowiązek 
nawoływania do spokoju, krytycznego i chlo- 
dnego przyjmowania obiegających w czasach 


niespokojnych pogłosak najczęściej nieuzasa- 
dnionych i trzeźwej oceny sytnacyi: Stosun- 
ki w naszem mieścia są na ogół zdrowa. 
Sporadyczne wypadki, spowodowane ciasno- 
tą pieniężną, ogólnego położenia nie zmie- 
nią. Miejmy też nadzieję, że saereg ad- 
ków w świecie finnnsawym na ten chżki 
rok jest zakończony upadłością wczorajszą, 
o której donieść było naszym smutnym oho- 
wiązkiem. 


Dni Iwowskie. 


„Prawica narodowa* odbyła wczoraj wie- 
czórem we Lwowie w gmachu sejmowym po- 
siedzenie pod przew. eksc. A brahamowi- 
cza. Obecny był także min. Zaleski. Uchwa- 
lonono rezolucyę, przedstawiona przez prze- 
wodniczącego- Razolucyą podajemy w do- 
słownem brzmienin poniżej, a znaczenie jej 
i wytworzoną przez nią sytuacyę oświe- 
tlają telefonicznie przesłana nam uwa- 
gi wybitnego posła demokratycznego: 


Znaczenie uchwały konserwa- 
tystów. 


Nieszozerość konserwatystów. — 

Najpierw robig trudności, a po- 

tem zwalają wine z siebie. — 

Oheć usprawiedliwienin się. — 

Nadzieja porozumienia się i- 
stnieje. 

Telefonem od wybiihego posła demokratycznego. 

Lwów. Wozorajsza uchwała grupy kon- 
serwatywnych posłów sejmówych jest nie- 
szczera, ponieważ uchwała ta usiłuje udo- 
wodnić, że konserwatyści w przeszłości po- 
pierali reiormę wyborczą. podczas gdy o- 
gólnie wiadomo, że konserwatyści przez za- 
chowanie się swoje zarówno w komisyi re- 
formy wyborczej, jak również w snbkomite- 
cie, przez 4 lata ostatnia formalnie brali 
wprawdzie udział w pracach komisyi i sub- 
komiteta, w rzeczywistości jednak nie 
przyczynili się niczem do postępu 
prac | utrudniali je w wysokim stopnin 
ina każdym kroku, czego najlepszym 
dowodem choćby takt, że narzncili ko- 
misyi jako referenta posła Starzyński e- 
go, należącego do najskrajniejszej 
prawicy, w ostatnich zań 2 latach człon- 
ka frondnjącej grapy podolskiej— 
stronnictwa, zwalczającego dzisiejszą więk- 
Bzość sejmową. 

Nadto poseł Starzyński jest nieprzy- 
jacielem osobistym namiestnika Bv- 
brzyńskiego, który bądź co bądź powołany 
jest da prowadzenia pertraktacyi ogodowych 
jako pośrednik, 

Obok tego wiadomą jest rzeczą, że wła- 
Śnie konserwatyści upoważnili refe- 
renta Starzyńskiego do wypracowania takie- 
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T 
go projektu reformy wyborczej, który już z 
góry nia mógł liczyć na powodzenie, a w 
wielu punktach zawiera zupełnie no- 
we postulaty grup konserwafyw- 
nych, nie mieszczących się w t. zw. 
kompromisie stronnictw polskich z 
r. 1910. 

Na ironię więc wygląda powoływanie 
sią konserwatystów właśnie na ów „kompro- 
mis“, który oni samowolnie, w tak esen- 
cyonalistycznych punktach zmienili bez zgo- 
dy innych stronnictw polskich. 

Jak wielkie trudności stworzyli konserwa- 
tyści przez swoje postępowanie w komisyż 
reformy wyborczej, najlepszym dowodem jest 
obecnie fakt, ża pierwszą akcyą z ich strony 
zainicyowaną, zmierzającą do nsunięcia pię- 
trzących sią trndności, jest ich zamiar 
porozumienia się z innemi atron- 
nictwami co do wyboru nowega 
referenta. 

Sytuacya. 
przedstawia się w kon- 


Sytuacya dzi 
klnzyi następująco: 

Ze wzęlędn na stan stosunków w Sejmie 
i w parlamentarnem Kole polskiem, oraz w 
przyposzczeniu, że i Busini zmodytťiku- 
ją swoje żądania co do procentowego 
udziału w mandatach sejmowych, nalaży— 
wobec gotowości konserwatystów do 
dalszych kompromisowych  pertra- 
ktacyi — atwierdzić, że istnieje na- 
dzleja, iż porozumienie między stron- 
nictwami polskiemi dojdzie do sku- 
tku. Pertraktacye między polskiami grapami 
rozpoczną się w dalszym ciągu jutro we 
śradę. X 

Dzisiaj we wtorek o g. 4 popol. zbierze 
sią pelna komisya sejmowej reformy 
wyborczej. Możliwe jest, że już na dzi- 
siejszem posiedzenin przyjdzie do wy- 
bora nowego referenta w miejsce 
p. Starzyńskiego“. 


Uchwała prawioy aejmowej. 

Wczoraj wieczorem w sali Unii lubelskiej 
w gmachu sejmowym odbyło sią posiedzenia 
prawicy sejmowej, przy licznym udziale 
członków, pod przewodnictwem Dawida Ahra- 
hamowicza. Był także obecny minister Za- 
leski. 

Na wstępie przedstawił p. Abrahamowicz 
razolucyę, którą uchwaliła komisya parlamen- 
tarna prawicy, pół godziny przedtem, 

„Zgodnie z wielokrotnemi oświadczeniami, 
a w szczególności enuncyacyą z latego b. T., 
klab prawicy sejmowej, nietylko uznaje ko- 
nieczną potrzebę reformy dzisiaj obowiązują- 
cej sejmowej ordynacyi wyborczej, lecz dąży 
stale do jej urzeczywistnienia. 

„Z tego założenia wychodząc, klub prawi- 
cy trwa niezmiennie przy kompromisie, za 
wartym zgodnie 11 listopada 1910 r. przez 
wszystkie stronnictwa polskie, a obejmują- 
cym już rozszerzenie prawa wyborczego po- 
za granice nprawnień, przyznanych dotąd 
wó wszystkich innych krajach koronnych 
państwa —nie wyklucza jednak pewnej mody- 
fikacyi, względnie uzupełnienia tego kompro- 
misn za zgodą wszystkich stronnictw, które 
kompromis zawarły, o ileby te zmiany nie 
naruszajy istotnego interesu narodowego, a 
dawały pewne zgodne załatwienie reformy 
przez obie narodowości, t. j. polską ł ruską, 
i zapewniły normałne funkcyonowanie Sejmo 
krajowego. b 

„Stojąc na grancie układu wszystkich 
stronnictw polskich, a więc na gruncie wspól- 
nym-parodowym, klub prawicy zastrzega Się 
najbardziej stanowczo przeciwko prowadze- 
nim akcyi, dotyczącej reformy wyborczej przez 


pajeżyncze stronnictwa polskie na własną 
rękę. 

„Klub prawicy sejmowej, świadomy swych 
obowiązków i odpowiedzialności wobec kraju 
i własnego narodu, odpiera z całą stanow- 
czościę tendencyjna oskarżanie go o atru- 
dnianie sejmowej reformy wyborczej,” 


Rusini u namiestnika: Nie chcą 
odstąpić od 30, mandatów. 


Namiestnik dziś odpowie. 

W poniedziałek o g. 5 popol. zjawili się 
u namiestnika członkowie prezydynm klabu 
ukraińskiego, posłowie Kost. Lawicki, Petru- 
szewicz i Makuch. Przedstawili oni oflcy- 
alnie, że Rusini nie odstąpią od mi- 
nimum 30%, mandatów. 

Dr Bobrzyński oświadczenie to przyjął do 
wiadomości, zaznaczył następnie, ża dzisiaj 
rano zwoła prezesów klubów polskich i za: 
komunikuje im to, a popołudniu da ad. 
powiedź prezydyum klubu ukraiń- 
skiego. 

(To stanowisko Rusinów oczywiście uda- 
remniłoby reformę. Ponad 26:40, mandatów 
ruskich stronnictwa polskie pójść nie mogą. 
Ale nie nalaży wykluczyć możliwości, iż Ro- 
sini zroznmieją wreszcie konieczność zmodyfi- 
kowania sawego stanowiska. Przyp. red.) 


kłosy prasy lwowskiej, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Lwów. W dzisiajszej „Gazecie porannej“ 
precyznje jeden „z wybitnych posłów demo- 
kratycznych* swoje poglądy na wczorajszą u- 
chwałę konserwatystów. Zdaniem owego po- 
sla uchwała konserwatystów stara sig u- 
sprawiedliwić postępowanie kon- 
serwatystów, przyznaje jadnak sama, że 
istnieje konieczna potrzeba zmiany kom- 
promisu z r. 1910 i dalszych ustępstw 
ze strony konserwatystów. 

Uchwała konserwatystów, określająca ich 
rzekomo nieprzejednane stanowisko, ma na 
cela osłabić na całej linii akcyę, 
podjętą przez posłów damokratycz- 
nych, zmierzającą do doprowadzenia do 
skntku reformy wyhorczejj W ten sposób 
chcą konserwatyści uniknąć ewentualnej o- 
pini że późniejsze ustępstwa w 
kwastyi reformy wyborczej przed 
stawią Się na zewnątrz jako klęska po- 
lityki konserwatywnej w kraju. 
CEPE EE 


: . 
Jak buduje się kanał. 
Odpawiedź na lirykę p. inż. Bryła. 

Na alarmujące artykały inż. Bryla w apra- 
wie galicyjskiego kanaln odpowiada „Gaz, 
Wieczorna" nspokajającemi informacyami, od. 
pierając_ „tragiczno-liryczne spostrzeżenia“ p. 
Bryla. Według „Gaz. Wiecz* niema mowy 
o łendencyi przewlekania budowy, lecz zwło- 
kę wywołuje zwykły anstryacki binrokraty- 
czny „Schlendrian*. 3 

„Gaz. Wiecz.” pisze między innami: 

„Przedewszystkiem inżyn. Brył zapewne 
nie miał możności dokładnego i dłuższego 
przypatrzenia się robotom kanałowym, gdyż 
inaczej musiałby był skonetatować, że przed- 
siąbiorstwo losów III i YV pracaje teraz for- 
sownie nad dostawieniem i zmontowaniem 
małego bagra, który do dwn tygodni będzie 
w pełnym ruchu — tak, że do dwn tygodni 
rozpocznie się maszynowy ruch ziemi. Ten 
„maly“ bagier "nie jest jednak tak maleńki, 
ba na 10 godzin roboczych wydobywa 1500 
metrów sześć. ziemi (drngi „wielki“ bugier 
będzie wydohywał 3000 mtr.) Nadto w osta. 
tnich niach kierownictwo budowy dostarczy- 
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ło przer/aiębiorstwn projektów na drogi hola- 
wnicze, nau których wykonaniem rozpoczęła 
Się już robota ręczna, a ta zatrudni w tym 
roku nawet i 1000 robotników, o ile ich w 
tej liczbie będzie można dostać ia jle je- 
sienne pluty nie umożliwią, lub przynajmniej 
nie opraniczą roboty. Już obecnia — jak 
stwierdza przedsiębiorstwo budowy — jest 
codzień w taj robocie 200— 300 robotników, 
których inżyn. Bryl nieszczęśliwym tratem 
wcale nie widział. 

Prawdą jest natomiast, ża kierownictwo 
budowy dotąd nie dostarczyło przod- 


siębiorstwu wszystkich planów 
szczegółowych da wykonania ob- 
jektów w roku bieżącym wedlug pro- 
gramu, nłożonego między rządem a przedsię 
biorstwam budowy, niemniej jak wogóle nia 
dostarczyła jeszcze przedsiebiorstwom tak II 
i IV, jak i V losu szeregu innych koniecz- 
nych wskazówek technicznych. Wszelako ta 
obecne opóźnienia dadzą się, zdaniem przed- 
siębiorstwa nadrobić, tak że kontraktowy ter- 
min ukończenia budowy na losie III i IV 
będzie bez najmniejszej kwestyi dotrzymany. 

Z tego wszystkiego wyniku to tylko je- 
dno, że żsłośnie maszyna urzędowa powoli 
funkcyonuje i skrzypi — ale du wywołania 
paniki kanałowej w społeczeństwie nioma 
najmniejszego powodu. 

Naprawa zaś obecnych niedomagań u tych 
organów administracyi państwowej, do któ- 
rych należy kierowanie bulową kanalu, czę- 
ścią z czasem gama nastąpi w miarę wi 
kszej wprawy i postępu robót, częścią zaś 
jest i będzia dalej przedmiotem zabiegów mi- 
niaterstwa dla Galicyi, oraz prezydyum Kola 
polskiego. 

Skonstatować jeszcze należy z całym na- 
ciskiem, że w niadomaganiach maszyny nize- 
dowej, stykającej sią z budową kanałów 
(ani w kraju, ani w Wiedniu) niema obec- 
nie już zgoła podsuwanej jej intencyi apóż: 
niania lub utrudniania robót — ale że głów- 
ną winę ponosi w tym wypadkn ten „przech 
pierworodny“ anstryackiej administracyi, któ: 
ry nazywa sią „ustrojem binrokratycznym 
i „Śchlendrianem*, Kkspozytura dróg wo- 
dnych miała przez szereg lat za mało sił do 
należytego przygotowania sprawy i wypra- 
cowania technicznych szczegółów, względnie 
nie miała do jesieni 1911 r. w tej mierze 
poważnych poleceń, 

Nie zawhdzi w końen zauważyć, że jeśl 
przy tego rodzaja robotach rząd nie będzie 
lepiej opłacał kontraktowych techników, to 
będzie miał coraz większe trndności w ich 
pozyskania w odpowiedniej liczbie i jakości,” 


Polacyna Kongresie Eucharystpcznym, 


Kościół św. Michała, gdzie będą się odby: 
wały posiedzenia sekcyi polakiej, mieści się 
w dzielnicy I, za Burgiem. 

Komitet zwraca uwagę polskich uczestni: 
ków Kongresu na Dom polski Tow. Szkoły 
Lud, który się mieści przy Buerlavegasse 
25, a w którym mi się czytelnia, Ucze: 
stnicy Kongresu znajdą tam gazety, infor. 
macye, poradę wszelką, a na żądanie ber- 
batę i zimne lub ciepłe przekąski. 

Na pierwszem posiedzeniu sekcyi polskiej 
w kościele św. Michała, dnia 12 września pa 
zagajenin zebrania przez ks. Pawia $a- 
piehę, nastąpi wybór prezesa i trzech 
wiceprezesów RBekcyi, poczem prezeg 
poda do wiadomości wszystkich zmiany, ja- 
kie zaszły w programie oraz najpotrzebniej. 
sze iniormacye. 

W sprawie uroczystej procesyi wiedzieć 
należy, że Polacy biorą w niej ndział 


Nowoczesny Zakład Adam Debiec 
Artystycz. Fotografii r 


pal 


Kraków 


Basztowa 18 parter. 
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wszyscy, bez względu na dzielni- 
ca tworząc „Polską Grupę“, która 
będzie opatrzona numerami 97, 98, 99, u- 
mieszczonymi na odpowiedniej tabliczce, nie- 
sionej na czele grupy. Polaków w procesyi 
zgłoszono 1600, a punktem zbornym jest 
Strohgasse w III. dzielnicy za kościołem 
YZmartwychwstańców. Na tej ulicy mają się 


stawić polscy mezestnicy pracesyi w dnin. 


16 września jnż o odz, 6'30 rano, skąd po 
uszykowanin ndadzą się na miejsca ustawie- 
nia się procesyi. 

Grnpa polska. podzielona na 3 kolumny, 
postępować będzie ósemkami. Inne szczegóły, 
odnoszące się do procesyi, podana będą na 
posiedzeniach sekcyi. 

Galicyjski Wydział krajowy wysyła na Kon- 
gres Eucharystyczny deputacyę, złożoną z p. 
Marszałka i dwóch członków Wydziału. 

W pewnych sferach, których członkowie 
liczyli na zaszczyt otrzymania zaproszenia 
na przyjęcie do Burgu, zapanowała przykre 
zdziwienie na wieść, iż komitet polski wie- 
deński sprawę zaproszeń na przyjęcia dwor- 
skie załatwił we własnym zakresie działania 
i to w ten sposób, iż zaproszonych ma być 
jedynie 30 polskich duchownych i 18 osób 
świeckich. Kto są wybrańcy komitetu wiedeń- 
skiego, nie wiadomo! Niema taż wielkiej na- 
dziei, czy się ndu coś zmienić w tej sprawie. 
E e WE qr zw 


„Mamał, juź nigdy nie pdejńziemy 
od ciekie,..* 


Czarne damy uprowadzają dzieci. — 
Wojowniczy lekarz pułkowy, — Z mu- 
zyką do ataku. — Groźba zrozpaczo- 
nej matki. — Walka z policyą. — Zwy- 
ciężony. 
Czerniowce, R września. 

Zacięta walką o dzieci rozegrała się w 
piątek w kuracyjnej miejscowości Dorna Wa- 
tra na Bukowinie. 4 jednej strony do tej 
osobliwej walki stanęła matka, z drugiej oj- 
ciec — jako przywódcy. Zastępy nieprzyja- 
cielskie stanowił tłum pabliczności, wojsko, 
policya i służbą hotelowa. Wałczono na pię. 
ści, paznogcie i białą broń. Historya i prze- 
bieg walki przedstawia się następująco: | 

Przed kilkn dniami przybył do kuracyjnej 
miejscowości Dorna Watra lekarz 63 pułku 
piechoty dr. Maksymilian Szabo z Węgier z 
trzema córeczkami w wieku od 6—10 lat. 
W piątek rano wyszły dzieci z guwernantką, 
na przechadzkę, pozostawiając ojca przy 
śniadania w restauracyi zakładu kapielowe- 
go. Podczas przechadzki przystąpiły niespo- 
dziewanie na głównej ulicy do guwernantki 
dwie czarno ubrana panie i usiłowały upro- 
wadzić ze sobą dziewczynki. Nie przyszło im 
to jednak łatwo. Sumienna opiekunka dzieci 
podniosła głośny krzyk i poczęła nieznanym 
kobietom wymierzać dotkliwa razy pięściami, 
a kiedy to nie pomagało, użyła skuteczniej: 
szej broni: paznogci. Obrona okazała się da- 
remną. W chwili bowiem, kiedy gnwernant- 
ka zdarła w wojowniczym szale grubą woal 
ke z twarzy jednej z dam, rzuciły się dzieci 
ku niej z głośnym okrzykiem: j 

„Mamo! Już nigdy nie odejdziemy od. cie- 
bie!“ 

Dziewczynki uczepiły się sukni czarno- 
nbranej damy i poczęły głośno szłochać. Ko- 
bicty wybuchły również płaczem, a publicz- 
ność, która w jednej chwili zebrała się tła- 
mnie na ulicy, dowiadywała się gorączkowo 
o przyczyną zajścia. 

Ojciec dziewczynek, dr. Szabo, siedział przy 
śniadaniu, kiedy do restauracyi wpadła zroz- 
paczona guwernantka, wołając: 

— Pomocy! — Porwano dziewczynki. 


— Gdzie, kto? — rzucił pytania lekarz, 
zrywając się od stołn. 

— Na ulicy. Dwie czarno ubrane damy. 

— To moja żona, ale nie uda się jej. Od- 
biorę, odbiję córki.. — zawołał dr S. gro- 
Źnie i wypadł ze sali. 

W tym czasie była joż matka z córkami 
w „Central-hotelu*, Przed nim stał tum pu- 
bliczności, która poinformowana już a co 
chodzi, komentowała żywo zajście. 

Do hotelu biegł dr Szabo, a za nim gu- 
wernantka. Tiom skupił się jednak i nie 
wpuścił go do bramy. Lekarz wpadł w wście- 
ciekłość. Zawrócił i pędem przybiegł do re- 
stauranyi zakładu, gdzie wezwał orkiestrę 
wojskową, aby się udała z nim. Orkie- 
stra usłuchała oficera. Na czele 18 żołnierzy 
pawrócił pod hotel, przedarł się siłą przez 
tłum i wpadł na kurytarz hotelu, gdzie ob- 
stawił żołnierzami wszystkie wyjścia. 

Matka z dziećmi i towarzyszki, zabaryka- 
dowała drzwi w pokoju na piętrze, a oba- 
wiając się, że musi uledź — otworzyła okno 
i zawołała przerażającym głosem do tłumnio 
zebranej publiczności: 

— Rzucę sią z dziećmi na ulicę, a nia 
addam dzieci. 

Wśród tłumu powstało zamieszanie. Wśród 
głośnej wrzawy rzucono się do hoteln, ale 
żołnierze stawiali opór. Rozpoczęła się bój- 
ka na pięści, ale w tej właśnie chwili przy- 
była policya, wezwana przez gospodarza ho- 
telu, Funkcyonerynsze policyi w liczbie kil- 
kunasta dobyli szabel i zmnsili opornych 
żołnierzy do ustąpienia z placu walki, Kil- 
ku z nich odniosło rany. Wojowniczego dra 
Szabo aresztowano i odstawiono do sadn. 

Przeprowadzone natychmiast dochodzenia 
wykazały, że z powodu procesu rozwodowego 
między dr Szabo i jego żoną, dzieci ich na 
mocy wyroku sądu mają pozostawać przy Oj- 
cn przez czas letnich miesięcy a następnie 
przy matce. Przed kilka dniami minął wła- 
Śnie termin, kiedy córki miały powrócić do 
matki, ale dr Szabo, nie chcąc rozstać się 
z dziećmi, wyjechał potajemnie. O miejscu 
pobyta dowiedziała się jednak żona, posta- 
nowiła odebrać swoje pieszczochy i odebrała 
je. Z powodu doznanych wrażeń poważnie 
zamiemogła i musiano odwieźć ją da szpi- 
tala. 

Na dra Szaho wyznaczył sąd w Dorna 
Watra za zajście karę 500 K. i wniósł do. 
niesienie karne do komendy. 

WEP EE O 


+ Jarosław rehlicky. 


Praga, 10 września. 

Znakomity poeta czeski Jarosław Vrchli- 
cky (Emil Frida) po długich cierpieniach u- 
marł w Domażlicach. 

Vrchlicky, wybitny, płodny talent eklekty- 
czny, o wielkiej kultnrze artystycznej i fi- 
lozoficznem zrównoważeniu próbował się we 
wszystkich rodzajach sztuki: w liryce, epice 
i dramacie i w każdym rodzaju tworzył dzieła 
wysokiej skali, klasycznie doskonałe w for- 
mie. Tłomaczył także bardzo wiele arcydzieł 
europejskiej literatury. 

U nas dzięki Miriamowi, który tłoma- 
czył zbiór poezyi Vrchlickyego „Duch i 
Świat” ii. i dzięki Konopnickiej (tło- 
maczyła przepysznia liryki) Vrchlicky jest 
dobrze znany. Był on też wielkim przyja- 
cielem Polaków. 


Za stałą pensyą miesięczną poszu- 
kuje się chłopców. Wiadomość w ad- 
ministracył „Nowin“ ul. Św. Gertru- 
dy 10. 


W orszaku Ojany. i 


Z Paryża piszą: d 

Zjawia się nowy typ Paryżanki! Taką wia- 
domość przynosi p. M. Boulanger w parys- 
kiem „F'igarze”. Niedawne to jeszcze czasy, 
gdy rozprawiano w Paryżn z zachwytem o 
pięknych, sprężystych Amerykankach. Tm- 
ponowała ich postawa, żywość i zdrowie, try- 
skające z ogorzałych lic. W porównanin z 
dzielnemi córami „Jankesów wydawała się 
Paryżanka wprawdzie zgrabną, miłą i sub- 
telną, lecz jakże nikłą i słabintką. Co do 
wzrostu, rzadko która Paryżanka przekra- 
czała średnią miarę; była w zasadzie ma- 
leńka. 

Jakże się zmieniły Paryżanki w ostatnich 
latach. Gdzia się podziały te fertyczne lale- 


Cennik 


czki, czarujące figurynki porcelanowe? W IZBY 
niedłngim przeciągu czasu nastąpiła zupełna handlowosprzem. 


metamorfoza. Paryżanka słanowczo urosła, 
Paryżanka zmężniała i ze zwiększonym wzro- 
stem przybyło jej sił, zdrowia i muszknłów. 
Mniej więcej od rokn 1900 urosła o piętna- 
ście do dwndziestn centymetrów. Nie jest 10 
illuzya, ani przesada, może cnd — ala w 
każdym razie naistotniejsza rzeczywistość. Kto 8 
nie wierzy, niethaj się przyjrzy Paryżankom Bukka poperou 
powracającym właśnie w tych dniach z gór Plscą 254 
i kąpieli morskich. GEL be T 

Przecieramy oczy i zachwycamy się: noso- Marki nlamischiz 
bienie gracyj i zdrowia, elepancyi i siły w płaca 117— 
całej postaci i w ruchu każdym. Szminka, = 
puder, węgiel mległy zupełnej banicyi; cera Franki papierowa 
zdrowa, rumieńce naturalne dojrzałej brzo- płacy 4%6— 
skwini, spalonej na wietrze i słońcu. Pary. *%ndbią 98,— 
żanka nie obawia się juź słońca, nie rozpi- zp-jn frank. w złazit 
na już parasolki w piękne pogodne dnie. płacą 1%— 
RA ramiona, pierś: ciemne, prawie brązo- żądają 1920 
we. Dzisiejsza Paryżanka może śmiała kon- rj UMTSI 
kurować z najpiękniejszą Amerykanką, a za- al 40-— 
wdzięcza swą korzystną przemianę przede- LEGG 495 — 
wszystkiem sportom i nowoczesnej hygienie. 
Tężyzna, która odznacza najmłodsze pokole- 
nie męskiej młodzieży wa wszystkich społe- 
czeństwach Zachodu, łączy kię u Paryżanki, 
zwłaszcza w sierze zamożnej, z wyszukaną, 
elegancyą i szykiem. Nie jak dawniej deli- 
katna Wenus, lecz dzielna, ścigła, Djana, 
stała się ideałem dziewczyny. 

Tyle teljetonista „Figara” o Paryżankach. 
Moglibyśmy bez mała to samo powtórzyć o Budapeszt. 
młodem pokolenia naszych Krakowia. Dn. 9. września 
nek. Targ zbożowy. 


Neroplaz w tłumie publiczności, 


w Krakawie 


w dnia wyjśc 
niniejszego Nri 
ag. 12 w poł. 


Waluty 


Giełda 


zhażawa. 


Pszenica na puż- 
duięrnik 1121 do 


LZS; pazenia 
4 osoby zabite, wlele rannych. TTE 


Z Paryża donoszą: W niedzielę popołudniu uproot ki 
na poln. wzlotów w St. Adrian koło Gray, ggydogik dnie: 
wydarzył się straszny wypadek, Aparat l0- na paźdz. 1036 
tnika Bearda wjechał w tłum, a śruba por- do10'37;nakwle- 
wała grupą widzów i formalnie ich zmiotła. tu U 54-1045; 
4 osoby zabite, wiele ciężko rannych, gy oa dee 
Beard, który sam odniósł tylko lekkie rany, maj 7680-71; 
począł jak szalony uciekać. Gdy go ujęto, rzepuk ne siorp. 
oświadczył wśród płaczu, ża nie Olti, Gik 
ai miyi motoru i zapanować nad a- Ghęckupnwadic 
paratem. ma. Usposobienie: 

Przebieg katastrofy był następnjący: Gdy słabe, — Pogoda 

lotnik Aiynon unosił sią już w powietrzu i Zimno. 
okrążył 2 razy plac lotów, wyprowadził lo- 
tnik carà swój aparat z hangaru, ale apa- 
rat jego, zamiast wznieść się, skięcił i wpadł 
między tlamy widzów. Rozległy się krzyki 
i wołania o pomoc. Skrzydła śruby powie- 
trznej obaliły mnóstwo osób. Cztery osoby, 
w tem 2 kobiety, zginęły na miejscn; zwłoki 
ich są strasznie pokaleczone: jedna ofiara 
ma głowę znpełnie oderwaną. Wieln widzów 
ciężko rannych, 


Magazyn Nowości 


B.Wierzejskieg 


Kraków, Rynek Linia A-B. 


2HR-B-0-1-1-3-0-8-0-0-0-0-0-0-0-0HR-FU 
już nadeszłe oryginalne an- 


Q isielskie płaszcze jesienne 


i zimowe. 
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4 Nr. 20% „NOWINY, DZIENNIK POWSZECHNY: s 11 września 1912, 


Podprefekt obecny podczas lotów, polecił 
zaraz sprowadzić samochody, aby przewieźć 
rannych do szpitala. Bearda aresztowano. — 
Przeciw towarzystwn, które wzloty nrządziło 
wdrożono śledztwo o brak zarządzeń bezpie- 
czeństwa. 


Tragtdga wojskowego balonu 
w Oerkenyi na Węgrzech. 


(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej)] 


T Jak kilka dni temu w telegraficznem apra- 
AF ISZ wozdanin donieśliśmy, w Oerkenyi, gdzie od- 
bywają się ćwiczenia artylerzystów, przyszło 
TEAT RU do wielkiej katastrofy. W obecnych mane- 
miejskiego. Wrach na Węgrzech miało wziąć udział tak- 
że kilka wojskowych balonów. Jeden z tych 
balonów miał sią onegdaj wznieść w powie- 
trze. W gondoli balonu znajdował się poru- 
cznik Nitschddrter. Nagle zerwał sią silny 
wiatr. Balon był już gotowy do wzlotn. Z po- 
wodu wiatru trzymało go kilkunastn artyle- 
rzystów za sznury. Mimo nusiłowań trzyma- 
jących sznury, wiatr porwał balon i aniósł 
go w górę, unosząc Tazem z nim kilkn ar- 
W golg- tylerzystów, którzy nie pańcili sznurów. Gdy 
balon wzniósł się na jakie 7 metrów w gó- 
bniku rę, kilku artylerzystów, poznawszy sytnacyę 
i grożące im niebazpieczeństwo, puściło sznu- 
nmedym wJ ak- ry i spadło na ziemię. W tej chwili balon 
ach, napisał .- śmięnął w górę, pozbywszy się znacznego 
1- (ciężaru Trzech artylerzystów jednak nie pu- 
ściło sznurów i balon porwał ich, uwiesza- 
nych u sznurów, na bardzo znaczną wyso- 
kość, poczem, niesiony wiatrem, zniknął 
Szczygielski z oczu. Po kilka godzinach balon wylądował 
S. Śtan(stawski. w Lejos Nice. Znajdujący się w gondoli po- 
Zbyszka rucznik Nitschdorfer, wylądowawszy, zapyta- 
Zasławski ny o los owych trzech artylerzystów, odparł 
Boroński. zę zdziwieniem, że wogóle nic nie wie o tem, 
Zdzisław Rański iż balon nie wzniósł sią normalnie, ale, ża 
Relidzyński został porwany przez wiatr. Dwóch owych 
Sylwester Rański artylerzystów znaleziono wieczorem strasznie 
St. Jarszewski. pqkaleczonych, zawisłych na drzewach w le 
Medard sie. Trzeciego z nich dopiero na trzeci dzień 
A. Bogusiński. znaleziono. 


Wa Worek 
g-ga września 


Nowość! 


Jgn:cy 
4. Siemaszko. Z SALI SĄDOWEJ. 
Ciocia Tościn 
Si. Słubacka 
Hela Liska 
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Zosin Btrońska 
J. Jantczowna, 
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H. Swięcicka, 
Wnia 
K, Miłasze wska 


Oszustwo asekuracyjne ozy zbro- 
dnia podpalenia? 


Kraków, 9 września, 

Przed Trybunałem przysięgłych pod prze- 
wodnict. r. 6, kr w. Dra Grodyńskiego 
stanął dzisiaj 42-letni Piotr Baran, wio- 
ścianin z Branic, obwiniony o zbrodnię 
podpalenia z 5169 u. k. Oskarżenie wno- 
sił prok. dr Lang, bronił adw. dr Mikia- 
wicz. Obwiniony był właścicielem obejścia 
gospodarskiego w Chałupkach pod Branica- 


Retee dzinje się 
Ba wsi w pobliża 


Warszawy. Mi. W lutym br, sprzedał Baran całe swoje 
(sm dsi gospodarstwo Tokarskiemu i zobowiązał się 
budynki wszystkie usunąć aż do listopada 

Reżyser: br. Budynki były we Floryance ubezpieczo- 
Stanisław ne na 1800 K. Dnia 15 czerwca wybuchł 


Stanisławski, w chałupie Barana pożar, który sąsiedzi u- 
gasili. Aresztowany pod zarzntem podpale- 
nia Baran, przyznał się do czyna wobec wa- 
chmistrza żandarmeryi Jana Cierniaka, 
który energicznie zajął się wyświetleniem 


Początek sprawy. Ą 
o godz. Ta W gledztwie tłómaczył Się Baran, że po- 
Koniec zer powstał przez jego nieostrożność i że 


s wodz, 10, żadnego złego zamiaru nia miał, Przysięgli 


dali wiarę jego tłómaczeniu się (dotąd nie 
karany) i zaprzeczyli oba pytania, w 
kiernnku podpalenia i oszustwa. Trybunał 
wydał wyrok nwalniający, 


Nadszedł wagon 


garniturów do umywalni po cenach najniższych w naj- 

nowszych fasonach. Każdy może się przekonać © pię- 

kności wzorów bez przymusu kupna. Na składzie utrzy- 
muję srebro Christofla i herbatę o znanej dobroci. 


Ujęcie handlarza żywym towarem. 


Elegancki pan z Bukaresztu. — Ro. 
mans na plantach Dietlowskich. — 
Doraźna propozycya zaręczyn. — Nie 
w ciemię bita panienka. — Areszto- 
wanie. 
Kraków, 10 września. 

Dnia 4 b. m. odstawiano do tutejszego a- 
resztu śledczego niejakiego Siisse W ais s- 
bliitha, młodego, eleganckiego mężczyznę, 
pod zarzntem uprawiania handln żywym to- 
warem. Mimo młodego wieku (liczy dopiero 
lat 32), Waissbluth posiada hnjną przeszłość. 
Nałeży on niewątpliwie do międzynarodowej 
firmy, muprawiającej ten proceder, która to 
firma ma swa siedzibą w Bukareszcie, skąd 
Weissbluth pochodzi. Do Krakowa przyje- 
chał z Wiednia z końcem sierpnia i zamie- 
szkał n niejakiego Mendla Osieka przy ul. 
Józefa 3, u którego mieszkał już na kilka 
zawodów podczas swych kilkakrotnych wi- 
zyt w Krakowie. Czy i kogo wywiózł z Kra- 
kowa, okaże wdrożone śledztwo — na razie 
przyłapano Weissbliitha na gorącym uczyn- 
kn naiłowanego uprowadzenia. Sprawa przed- 
stawia się następująco: 

Dnia 29 sierpnia siedziała niejaka Rozalia 
Apterówna, 18-letnia robotnica w fabryce 
pupilaresów Rakowera, wraz ze swą kole- 
żanką Hochberperówną, na ławeczce na 
plantach Dietlowskich i zażywała wieczor- 
nego chłodn. Wówczas przysiadł się do niej 
elegancki mężczyzna, Weissbluth i nawiązał 
z nią okolicznościowy flirt. W toku rozmo- 
wy wypytywał się jej, czem się trudni i czy 
ma rodziców. 

Gdy ona oświadczyła, że jest biedną sie- 
rotą, odpowiedział Weissbluth, ża on już ma 
takie litosierne serce, że opiekuje się bie 
dnemi pannami, wywóżąc je w świat szeroki 
i dając im możność świetnego zarobkowania. 
Jedną rndą wywiózł do Ameryki, drugą bro- 
nete do Paryża, trzecią do Bukaresztu — 
na dowód zaś pokazał odnośne fotografie, 
Gdy się Apterówna zapytała, dlaczego wy- 
wiezione pauny porzucił, odparł Weissbluth, 
że „ona są już nieporządne* i że chca so- 
bie znaleść porządną choćby nbogą panien- 
kę, z którąby się mógł ożenić, zwłaszcza, że 
posagu nia szuka, gdyż ma bogatą matkę 
w Bukareszcie. Weiasblnth zagiął widocznie 
parol na piękną Rozalię, gdyż natychmiast 
tego samego wieczoru jej mię oświadczył i 
zaproponował jej, by się z nim zarę- 
czyła(ł), Apterówna, ciekawa końca tej 
przygody, pozornie zgodziła się na propozy- 
cyę matrymonialną Weissbliitha, który jej 
ostatecznia zaproponował, by 2-g0 bm. wyje- 
chała z nim do Stanisławowa, Na pytanie 
Apterównej, co z nią w Stanisławowie zro- 
bi, odparł, że odeśle ją do Bukaresztu „do 
swej matki“, której adrea jej wręczył. 

Apterówna, obawiając sią smutnego zakoń- 
czenia tej wieczornej przygody na plantach 
dietlowskich, doniosła o wszystkiem policyi, 
która Weissblutta aresztowała. Znaleziono 
przy nim kompromitnjącą korespondencyę. 
Śledztwo prowadzi sędzia śledczy dr Bia- 
chociński. 
a m m e 


, soran 
to słychać w mieście? 
Kraków, 10 września, 
Dodatki do „Nawin*. Stosownie do 
zapowiedzi przy obecnym numerze wyszły 
pierwsze dodatki „Tydzień humorystycz- 
ny“ i „Romans i Powieść”. 
„Romans i Powieść“ ukazywać się bydzie 


3 razy na tydzień (wa wtorki, czwartki 
i soboty), a zawiera dwie powieści .„Pomy- 
waczka* J. I. Kraszewskiego i „Niezwy- 
kłe przygody Józefa Rouletabilie re- 
portera: Pan Józef Rouletabille n cara" 
sensacyjną powieść Gastona Leroux. k 

Obie powieści drukowane są w formie 
książki, tak, że Szan. Czytelnicy łatwo mo- 
ga je wyciąć, złożyć (stronice są liczbami 0- 
znaczone) i oprawić, 

Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
początek obn powieści. 

Noameru „Nowin“ (we wtorki, wa czwartki 
i w soboty) nie wolno sprzedawać bez do- 
datku. Ktoby przypadkiem dodatku nie otrzy- 
mał, zechce go w agencji lub w administra- 
cyi reklamować. 

Z Teatru miejskiego. Najbliższą pra- 
mierą krakowskiego teatrn będzie kowedya 
w 3 aktach a 4 odsłonach Bernarda Shawa 
„Mezalians*, która ukaże się na scenie w 
sobotę 14 bm. Kreśli w niej autor pod saty- 
rycznym kątem widzenia obraz barżuazyjne- 
go społeczeństwa angielskiego, ze zwykłą 8o' 
bie werwą humorn groteskowem aperęne ste 
nicznych sytuacyj. Próbami kieruje dyrekto! 
Tadeusz Pawlikowski. 

Kraj. szkoła ceramiczna w Podgó 
rZzuM. Kurs ceglarski dla wykształcenia da 
zorców, majstrów, kierowników i t. p. dla 
fabryk cegieł, drenów i dachówek, rozpoczy: 
na się w d. l października b, r. Kurs trwa 
18 miesięcy, nauka jest bezpłatną. 

Przyjętym na naukę może być kandydai 
mający ukończonych lat 18, z ukończona 
szkołą ludową, pierwszeństwo mają posiada- 
jący praktykę w zawodzie ceramicznym lut 
pokrewnym. 

Zgłoszenia do dyrekcyi szkoły (Podgórzi 
ul. św. Floryana 5). 

Wpisy do szkół zawodowych, han- 
dlawych i przemysłowych odbędą się od d. 
11--14 bm. od g. 8—9 wiecz. Nauka roz- 
pocznie się d. 16 bm. Bliższe szczegóły po- 
dnje ahwieszczenie magistratu, rozlepione na 
rogach ulic. 

Pracodawcom zwraca magistrat uwagę, że 
za opuszczenie nauki szkolnej przez uczniów 
nałożone będą na pracodawców dotkliwe grzy- 
wny. Uczeń, który nie ukończy z dobrym wy- 
nikiem szkoły przemysłowej uzupełniającej 
nie będzie dopuszczony do egzaminu na cze- 
ladnika. 

Wpisy da uzupełniającej szkoły przemy: 
słowej dla uczenic krawieckich odbędą się w 
dniach 11, 12, 13 bm. od godz. 6 do 7 w 
budynku szkolnym przy ul. Kolejowej l. 11. 

Walne zgromadzenie lzby ręko. 
dzielniczej w Krakowie, które początkowa 
naznaczono na dzień 4 bm., zostało później 
przełożone na 18 bm., jednak w dniu tym 
się nie odbędzie. Termin walnego zgrama* 
dzenia będzie ustalony przez komisarza 
rządowego, wyznaczonego z ramienia ma- 
gistratu, który obecnie ustala listę delegatów 
Izby. 

Stow. Czytelnia dla kobiet im, Sło- 
wackiego zawiadamia członków, ża lokal Sto- 
warzyszenia (Rynek 6) otwarty jest od godz. 
11—12 przed poł i od 5—9 wieczór. Bi- 
blioteka otwarta we wtorki i piątki od godz. 
6—7. 

Ślub panny Eleonory Wójcickiej z p. Le- 
andrem Devosst odbędzie sią we wtorek 
10 bm. O godz. 6 wiecz. w kościele św. Pio- 
tra i Pawła w Krakowie. 

Trudności firmy bankowej Braci 
Eibenschiitz. Rozeszły się wczoraj pogła- 
ski „o upadłości" tej firmy bankowej, lecz 
a upadłości w ścisłem tego słowa znaczeniu 
na razie mowy niema, Firma braci Eihen- 


W. Tomaszewski 


Magazyn porcelany, szkła i iamp. 
Kraków, Rynek gł. 26, u wyłotu ulicy Grodzkiej 
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Mille Odys. 


Schutz ciesząca się poważaniem w mieście 
dla swej stwierdzonej solidności zawiesiła w 
tych dniach chwilowa wypłaty. Trudnościte spo- 
wodowane zostały ogólną depresyą finanso- 
wą i bankructwem firmy p. Kahanego, któ- 
ra to ostatnia okoliczuość w konsekwencyi 
pociągnęła za sobą ograniczenie kredytów w 
bankach. Nadto ponieśli bracia Eibenschiitzo- 
wie stratę okrągłych 100,000 kor. spowoda- 
wanych przez głośne włamanie do ich kan- 
toru przed kilku laty. Zrabowane walery i go 
tówka wynosiły wówczas 150.000 kor. a u- 
bezpieczenie od włamania sięgało zaledwo 
kwoty 50.000 kor. Obecnie toczą Bię per- 
traktacye z wierzycielami firmy o uzyska- 
nie dłuższego moratoryum do spłaty zo- 
bowiązań — zresztą bardzo znacznych. Bra- 
cia Eibenschiitz kompetują o 6 miesięcz 
nę moratoryum, w ciągu którego mają 
nadzieję zrealizować swoje aktywa (przeno- 
Szące passywa) i zaspokoić swoich wierzy- 
cieli. Pertraktacyę z wierzycielami przeprowa- 
dza kancelarya adwokata dr. Zygmunta Lan- 
daua. O ilehy pertraktacye te doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu — a jest uzasad- 
niona nadzieja, że tak się stanie wówczas, 
jeśli nia przyjdzie do otwarcia kcnkurau. 

Potępić należy stanowczo taktykę „Głosu 
Narodu”, który donosząc o trudnościach fir- 
my Eibenschlitzów, rozsiewa alarmujące po- 
głoski o rzekomo grożących upadłościach in. 
nych firm. Pogłoski powyższe, pozbawione 
tealnej podstawy, sieją niepotrzebnie popłoch. 
Fachowy artykuł, na innem miejscu w dzi- 
siejszym numerze umieszczony, daje auten- 
tyczny obraz stosunków finansowych i kre- 
dytowych w mieście i kraju, stosunków, nie 
przedstawiających się zresztą w zbyt czar- 
nych kolorach. 

Afl>z teatralny Zwracamy uwagę szan, 
Czytelników, że na marginesie) stromcy 4-ej 
dzieunika drokuwany jest codzień afisz tee 
atralny z doklednym spisem występojących 
osób, 

Książe biskup krakowski "Adam Sa- 
pieha powróci do Krakowa i jntro wyjeżdża- 
do Wiednia na kongres encharystyczny. 

Egzamina kwaliiikacyjne na nauczy. 
cieli szkół ludowych pospolitych przed Ko- 
misyą egzaminacyjną w Krakowia rozpoczną 
się dnia 2 października b. r. Podania należy 
wnosić przez odnośną Radę szkolną okręgo- 
wą najpóźniej do 20 września b. r. 

„Wesoła Jama' w Starym Teatrze. 
Z końcem sierpnia skończyły się występy 
„Wesołej Jamy* w teatrze na wystawie ar- 
chitektury, Wobec powodzenia, jakiem cieszą 
się wieczory kabaretowe „Wesołej Jamy*, 
dalsze przedstawienia odbywają się w Sta- 
rym Teatrze, Z płosenkami i recytacyami wy- 
stępują pp. Borowska, Zamiłło, Danielewski 
i Kaliciński; daną jest nadto „revue“ Osta 
P. t „Bal esperanckt*. 

Pan, Ty czy Wy? Pod tym tytułem wy- 
dał znany obywatel, radca cesarski, Juliusz 
Grosse nowa wydanie odezwy do społeczeń- 
stwa, m jącej na celu zbliżenie i zrównania 
się stuu'w przez wprowadzenie do mowy po- 
tocznej wyrazu „Wy“ jako najodpowiedniej. 
szego sposobu zdemokratyzowania naszego o- 
gółu, Odezwa ta, zaslugująca na uwagę i 
przeczytanie, ogłoszona przed kilku laty w 
dwóch wydaniach i 20 tys. egzemplarzy zo- 
stała wyczerpaną. Jest to dowodem, że my” 
Śli w niej poruszona zainteresowały szerokie 
sfery wykształconego ogółu i że podniesiony 
pozez autora projekt zyskał wielu zwolenni. 
ków. Cały dochód z rozprzedaży broszurki 
(cena 10 bal.) przeznaczył autor na cele a- 
Światy T S. L. 

Sprzeniewierzenie. Szóstki na szpery, 


Z teatru „Nowości“: 
W teatrze „Nowości“ pro- 
dukuja się od wczoraj bago- 
noga tancerka klasyczna| 
pona O dys, która zasługa- 
ją na kilka słów poważna) 
oceny. Przedewezystkiem 
stwierdzić należy, że jej tań- 
ce nie należy da kategoryj 
tnzinkowych, psendoklasycz-| 
nych prodnkcyi choreograji-| 
cznych, któremi scenki i e 
strady formalnia są zatło. 
czone od czasu, gdy berliń- 
ska szkoła pani Izydory Dan- 
can przed paru laty zaczę 
ła pracować na eksport. Miel 
Odys nie nczęszczała do tej 
szkoły i to stanowi ogromną 
jej zaletę. Wyśmiennite wa- 
ranki zewnętrzne sprawiają, 
że tańce pny Odys napraw-| 
dę czarnją widza. Nie ma w| 
nich nic konwencyonalnego,| 
nic płaskiego, oklepanego a 
hajeczne efekty świetlne 
wśród których Mile Odys 
(podobno greczynka) tańczy 
SWĄ „Tajemnicę*, „Baśń* il 
efektowną „Noc“, wywołują 
naprawdę nastrój zgoła nie: 
codzienny. Ruchy i ewoln-| 
cye powiewnym szalem 83 
na wskróś estetyczne — toj 
też sukces artystyczny pnyj 
Odys jest znpełny i — ca 
najważniejsze — zasłużony. 
Publiczność przyjmowała j 
owacyjnie. g t 
Dyrekcya komunikuje nam: Mle O dy a słyn- 
na grecka bosonoga tancerka liryczna, któ- 
ra ostatnio występowała w Londynie i Pa- 
ryża wykonuje w teatrze „Nowości” trzy taħ- 
cè: 1. Tajemnica, 2. Baśń, 3. Noc. W pro- 
pramie zajmuja nadto główną część wieczoru 
kabaret, w ktorym poraz pierwszy wystapi 


skromne mieszkanie  pensya, nie były, zda- 
niem stróża domu przy ul. św. Józefa |. 6, 
Szymona Daniela, dostatecznym wynagrodze- 
niem za swą ciężką pracę. Uważał, że nale- 
ży mu się znacznie więcej. Począł tedy za- 
raz po pierwszym inkasować pieniądze od 
lokatorów za mieszkanie. Zebrawszy w ten 
sposób 260 koron, zbiegł czemprędzej z Kra- 
kowa, gdzie nieprzyznanoby mu stanowcza 
tej podwyżki, Ñ 

Śmiertelne poparzenie. Wczoraj wie- 
czorem zawezwano pogotowie ratunkowe na 
Prądnik Czerwony, gdzie służąca Anastazya 
Żbikówna została silnie poparzona pray na- 
lewanin naity do płonącej lampy. Stan po- 
parzonej przewiezionej do szpitala św. Ła- 
zarza jest ciężki. : 

O podpalenie. Wczorajsza rozprawa 
przed krakowską ławą przysięgłych, wytaczo- 
na rolnikowi z Chałupek, Piotrowi Baranowi, 
oskarżonemu o podpalenie własnego domu w 
celu uzyskania wysokiej premii asekuracyjnej, 
zakończyła się wyrokiem uwalniającym pod- 
sądnego od winy i kary. 

Zaginięcie chłopca. Przed kilku tygo- 
dniami zaginął 16 letni chłopiec niejaki Bo- 
leaław Mastalski z Podgórza. Chłopiec był u- 
mysławo upośledzony. Ktoby miał jakichkol- 
wiek o nim wiadomośei, zechce zawiadomić 
© tem ekspozyturę policy w Padgórzu. 

Z Dębicy. Staraniem Tow, „Pomocy 
przem.“ w Dębicy, otworzył Wydział krajo- 
wy w lipen b. r. w Dębicy dwuletni krajo- 


Teatry 
widowiska 


teatru 
miejskiego 
10 września 
Wtorek: 
„W gołębniku* 
1 września 
Sroda: 
«Złota czaszka 
12 września 
Czwartek: 
„W gołębniku’ 
13 września 
Piątek: 
„Kobiety, gr 
1 wino*, 
14 września 
Sobota: 
„Mezaliana* 
15 września 
Niedziela 
„Kościuszko poł 
Racławii ku 
16 września 
Poniedziałek: 
„Mezaliane”. 


śpiewaczka operowa p. Hoffman, oraz pp. STARY 
Poleński, St. Karbowska i Karbowski Nie TEATR 
małą ntrakcyą są również rzymscy gladyato- * ** ża 
rzy Attila. Program uzupełnia operetka mu- Wtorek: 
zyki H. Reinhardta p, t. „Cyganerga pary: „Wesola jama 
ska“, Kabaret. 


| im TEATR 
PE: koszykarstwa, Nauka jest bez Nawazli 


Od 14 paźdz. do końca listop, b. r. w De Odys 
bicy odbędzie się kurs majsterski dla szew: grecka boso- 
ców powiatu ropczyckiego. Na kurs będzie Poka EGEE 
przyjętych 14 majstrów, względnie czejadni- ORC 
ków szewakich, którzy ukończyli 24 rok ŻY- Hoffmann, | 
cia, Nanka bezpłatna, niezamożni kandydaci śpiewsczku, 
otrzymają zasiłek w kwocie 1 K. 60 h. dzien- Š arbowska. 
nie na caly czas trwania kursu. Informacyi PEE By 
udziela Tow. „Pomoc przemysłowa” w Dę- Cyganerya pa 
bicy, ryska, 

Tov. „Pomoc przem.“ urządziło od 2 li- operetka. 
pca do 16 sierpnia b. r. kurs kwieciarstwa Początek o g 
sztncznega pod kierownictwem p. M, Pta-  S wieczór, 
szyńskiej, Kurs ukończyło 14 nczenic. W d. czwczzegmą 
1 września została otwarta w Dębicy stała TEAT R 
pracownia eziucznych kwiatów i wieców A BOLLO 
pogrzebowych. 

„Teatr premier“, nowa scena polska, Teodora Lisow. 
zakładana przez teatrainą Spółkę ndziałową ska, subretka 
wa Lwowie, rozpoczyna sezon z dniem 1-go Walewska. sub 
października rb. Próby 1od kierunkiem Ga-, tetka. 


i e f P La belle Leono: 
bryeli Zapolskiej, rozvoczną się z dniem 10 FE WUS 


bm, Sezon teatralny, podczas którego teatr hiszpańcta. 
grać będzie w dziesięciu większych miagtach  J- Zeydowski, 
Galicyi, obliczono na ośm miesięcy, w lecie Baki 2 
zad nowa scena grac będzie w Zakopanem. Początek 
Z Jaworzna i okolicy, (Wybór burmi- o o. 8 wieczór. 
strza, — eksplozya w kopalni) Po śmierci | Kabaret 


dotychczasowego burmistrza śp. Broniowskie- początek o g-11. 
go, zostat burmistrzem Jaworzna wybrany memamon 
p. Franciszek Racek, Bztygar gwareciwa EDISON 


| a JOB "WPA re WEI OWO LASY NOTA dziecinną dla panienek 


GARDEROBY 


Franciszek 


do lat 16, dla chłopców do lat 14 5% pó wieteow. 


kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


" Kraków, 
Rynek gł 12. 


Martin 


Pogoda 


w Krakowie. 
(2 krakow. chietw.) 
Dnia ú. września 
termometer do- 
szedł od 6'1 do 
120 C. barometr 
podnosił się 
Dnis 10-go wrzeź, 
a godz. 7-6j zrana 
atan barometrn: 
788'H mm. 


atan termometrn: 
"ie 


Wiatr 
zachod.-poład, 
zachodni. 


Prognoza: 
Diś; 
pogoda. 


Lakopane 


"ielegram Hran 
Związku Taryet,) 
Ulsylsta natwyż. 
ma 60 C., naj- 
niżaza 9-9 C. Cl- 
nienie powietrza 
ssum Kieranek 
wiatru: 
wachodni. 


Prognoza: 
mata 
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jaworznickiego. P. Racek cieszy sią ogólną 
sympatyą i nchodzi za enerpicznego admini- 
stratora. 

W sobotę rano pękła główna rura 
parowa na szybie „Sobieski“. Pogłoski ja- 
koby większa ilość Indzi poniosła śmierć lub 
okaleczenia, okazały się zupełnie niepraw- 
dziwemi, gdyż ani jedna osoba nie doznała 
ua szczęścia obrażeń. 

Z kroniki żałobnej. 

Erazm Miłaszewski, em. ck. nrzędnik ko- 
lejowy, lat 73, zmarł 3 bm. 

Feliks Pazdzierski, lat 50, zmarł 8 bm. 

"ladeusz Ziemba, lat 2%, zmarł A bm. 

Julia Rysiowa, lat 10, zmarła 9 bm. 


Q zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń. Dr Gustaw Gross wykonując 
uchwałę Związku niemiecko-narodowego, udał 
się do hr. Sturgkha, aby odbyć 2 nim kon- 
ierencyę o terminie zwołania Rady państwa. 
Prezydent ministrów odpowiedział, ża w tej 
chwili ze względn na toczące się rokowania 
ugodowe, a więc na możliwość dłuższych se- 
syi sejmowych, nie może żadnego ter- 
minu oznaczyć. 

O tekę ministerstwa handln. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Freie 
Presse* donosi, że były szef sekcyi w mini- 
sterstwia handla dr Franciszek Stibral 
był wczoraj w Wiedniu i że rokowania z nim 
w kwestyi objęcia teki handlu nie dopro- 
wadziły do rezultatu, Natomiast dzi- 
siejszy „N. Wr. Journal“ zapewnia, że nomi- 
nacya Stibrała nie ulega już najmniejszej 
wątpliwości. 


0 pokój włoska-tureGki. 


Podpisanie preliminaryów po- 
kojowych. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „N. Fr. 
Presse“ donosi z Konstantynopola, że pre- 
liminarya pokojowe między Tarcyą 8 Wło- 
chami zostaną jutro — w święto Bejra- 
nu — podpisane. Treść preliminaryów 
zostanie ntrzymaną, w tajemnicy aż do ze- 
brania się nowego parlamenta tureckiego, 
Formalne zawieszenie broni nie 
będzie zawarte, tylko kroki wojenne 
eo ipao zostaną zaniechane, w szczególności 
Włosi zaniechają wszelkiej dalszej 
akcyi na morzu egejskiem. 

Kwestya zwierzchności religijnej 
nad szczepami arabskimi w Tripolisie nie 
została ustaloną w preliminargach. Kwestya 
ta jako czysto religijna będzię potem roz- 
strzygniętą przez szejka - ul-islama szcze- 
pu Senussich i delegata papieskiego. 

W pieliminaryach ustalone zostały jedy- 
nie sporne kwestya terytoryalnai fi- 
nansowe. O ileby mimo podpisania preli- 
minaryów nie przyszło potem do formelnego 
zawarcia traktatu pokojowego, wówczas Tur- 
cya i Włochy przedłożą sprawę try- 
bunałowi rozjemczemu w Hadze. 

Oba mocarstwa dlatego spieszą się z 
zawarciem pokoju, gdyż obawiają się inter- 
wencyi mocarstw na rzecz państw bałkan- 
skich. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Rzymu donoszą, że 
fakt pomyślnego rezultata rokowań pokojo- 
wych, korzystnie odbił się na zjeździe dy- 
plomatów w Ruchlowicach. 


Turcya i Albańczycy. 
Konstantynopol Rada ministeryalna 


uchwaliła reformy przyrzeczone Albańczykam 
przeprowadzić w całem państwie, nie przy- 
jęła jednak wszystkich albańskich 
warunków, mianowicie odrzuciła warunek. 
odnoszący się da noszenia broni i odbywa- 
nia słażby wojskowej wyłącznie w Rumelii. 


Wojna czy pokój na Bałkanie? 
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejszy „N. Wr. 
Journal* przynosi informacyę z kół dyplo- 
matycznych pochodzącą tej treści, ża rząd 
turecki przygotownjie notę do wszystkich 
mocarstw enropejskich, w której się będzie 
domagał, aby mocarstwa kategorycznie 0- 
świadczyły zrywającym się do wojny z Tur: 
cya państwom bałkańskim (Serbii, Bułgaryi 
i Czarnogórze), że nie przyjdą im z po- 
mocą w razie zbrojnego konfli- 
ktu Gdyby mocarstwa zbiorowo takie za- 
pewnienie dały, wówczas same przez się u- 
staną wszelkie zapędy wojenne państw 
bałkańskich, która świadome są tego, że Tur- 
cya posiada armię, która sprosta wazy- 
stkim państwom bałkański m. 


Eofosma wyborcza w D. Austryi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dolnoaustryacki wy- 
dział krajowy wypracował projekt zmiany 
sejmowej ordynacyi wyborczej, o praco wa- 
ny na zasadzie proporcyonalno- 
ści. 


Długie wakacye szkolne. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu kongresu 
enucharystycznego zostaną szkoły wiedeńskie 
otwarte dopiero 30 września. Te dłngie wa- 
kacye spowodowane zostały okolicznością, 
że wszystkie gmachy szkolne w Wiednin 
słażą za kwatery nczestnikom kongresn, 
wskutek czego okazała się potrzeba przed- 
sięwzięcia gruntownej desyniekcyi wszyste 
kich gmachów szkolnych. 


Z zakonu rosyjskiega i Rasyi. 


Uwięzienie lzy Moszczeńskiej. 

Warszawa. (Tel. wł.) Iza Moszczeńska, 
skazana na rok twierdzy za artyknł o 
Winlandyj w tygodnikn „Odrodzenie“, u- 
wiąziona została w Warszawie z nakazu 
władzy sądowej. 


Krwawe uroczystości. 

Petersburg. (TeL wł.) Do tutejszych re- 
dakcyi w niedzielą nadeszły z Borodina od 
korespondentów poufne informacye. że w 
czasie wielkiej ciżby wśród tłumów 
włościan nduszonych zostało 94 
chłopów. Fakt ten władze trzyma- 
ją w tajemnicy. 


Echa buntu saperów. 

Suwałki. (Tel. wł.) Od jednego z tntej- 
szych obywateli otrzymnjemy wiadomość, że 
w sobotę wieczorem do Suwałk przewie- 
ziono 34rannych saperów podczas 
buntu w Oranach. Autentyczna ta wia- 
domość obala zupełnie zaprzeczenie Pet. ag., 
czerpiącej swa iniormacye jedynie ze sfer 
rządowych. 


Skazani prowokatorzy. 

Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj warszaw- 
ska izba sądowa rozpoznawała głośną spra- 
wą trzech agentów policyjnych Michajłowa, 
Łaskiego i Chnazcza, skazanych przez war- 
szawski sąd okręgowy na 4 lata rot aresz- 
tanckich za fałszywe denuncyacyće, fabry- 
kowania i podrzncanie bomb oso- 
bom, nieopłacającym się oskarżonym. — Po 
przesłuchanin szeregu Świadków. izba sądo- 
wa wieczorem zatwierdziła wyrok SĄ- 
du okrękowego. 


Rewizye i aresztowania, 

Warszawa. (Tel. wè.) Donoszą tutaj 
z Piotrkowa, że tam ponownie w cian osta- 
tnich dwu dni trwały rewizyć Wśreu i - 
gencyi, Szukano jakichś odezw powstań- 
czych. W niektórych domach znaleziona 
mnóstwo literatery nielegalnej. Aresztowano 
8 osób, w tem dwuch uczniów gimna- 
zyum polskiego pol zarzutem należenia 
da rewolucyjnej organizacyi, 

Sprawa Macocha. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiejsza pisma 
warszawskie donoszą, że sprawa Macocha i 
innych leży w Izbie sądowej bez terminu. 
W sprawie tej napływają od oskarżonych 
wciąż nowe prośby o wezwanie całego sze- 
regu świadków. Kwestya, gdzie będzie Są: 
dzona sprawa, rozstrzygniętą zostanie w naj: 
bliższych dniach. Proces rozpocznie sią W 
styczniu roku przyszłego. 


Reakcya w Rosyi. 
Petersburg. (Tel, wł.) Wydano został 


rozporządzenie, zabraniające urzędom po- 
cztowym przyjmowania szyirowanych de 
esz. 


Petersburg. (Tel. wł.) Ustanowiono spe- 
cyalną cenzurę w całem państwie dla de- 
pesz o sytnacyi wyborczej 


Z estatniej chwili. 


Oszukańcza kryda. T! sędziego śled: 
czego dra Neusera toczy sią obecnie śledz 
two przeciw Sumtuelowi Llimmelblanowi pro- 
wadzącemu handel starego żelaza przy nlicy 
Starowiślnej. 

Himmelblau narobił osznkańczych dłngów 
na przeszło kor. 50.000 — poczem huude 
przepisał na nazwisko swoj matki Gitli i za 
wiesił wypłaty. 

Himmelblan został aresztowany przed * 
tygodniami. — Sledztwo wydobyło na jaw cie”. 
we szczegóły jego oszukańczej działalności 
C |TZTENE JED. KM ZR EEE - «4 

Polaka gaspodyni zasywa aławy, ił jost dziel» 
obrotną Nio jest przeto przypadkiem, ża Meggi 
kostki bulionowo po 5 h. tak nzybko n nan mię ri 
powszechniły. Przez używanie Msggicgo ko'teł I 
wiem można oszozedzać na pieniądzach, czasie | | 
oy. Mapgiega kostki bnlionowa są sporządzona z u, 
lepszego ekstraktu g mięsa i zawierają takžo po 
bog ilość soli i korzeni, tak, że wystarcza z 
ne polnnio wrzącą wodą, ahy otreymać natyci 
wyborny rosół wołowy. Przy zakupnie należy je 

na nazwe Maggi | znak ochronny krzy: 
je a 


gwiezi 


Zakład techniczno-dentystyczny 
MARYANA JAUEUSTYKA 


dłogolefniego mspółnyewwamiaj dra Rorataowaślego 
otwarty od 9—12 i od 2—5 


Kraków, Podwale 3 930 


aa A a E 
Recepty do gotowania wzbndzaja u gospodyń 
zawała wielkie zajęcie, szczególnie jenak, jezcii do: 
tyczy potraw, które dla latwej swej struwności i 
wielkiej wartości pożywnej mogą być podawane cha* 
rym i rokonwalescewtom. „Kufeke*, hrosznra 0 
gotowania rawiera 107 takich wypróhowanych ory- 
ginalnych recept do gotowania dla chorych i zdro- 
wych i jost bezpłatnie do nahycia w rklopach, w 
których ten preparat się sprzedaja. 


m_n 

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się prze- 

ciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym 

jest częste, a przynajmniej przed każdem jedzeniem, 

mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy użycin ogólnie 
uznanych 


Przetłuszczonych Mydeł Malinowskiego 


karholowe (60 h.), lysolowa (75), kreolinowe (75), for- 

malinowe (80 h) — Dla osób z wrażliwą skórą i dla 

dzięci wyrabiamy Mydło horno-tymolowa (80 h.). 

Te mydła dają zupełną gwarancyę zawariości 
Środka odkażającego. 


W tym roku jubileuszowym czytajmy wszyscy 


Dzieła X. Piotra skargi! 


Najnowsze tania i popularne wydanie, zaopa- 
trzone życiorysem oraz dokładnemi ubjaśnie* 
niami niezmienianego tekstu przygotowała 


Krakowska Drukarnia Nakładowa: 


1. ŻYWOTY ŚWIĘTYCH POLSKICH 
SÁ. Wojciech, Jędrzej Żórawek, Stanisław Biskup, Jadwiga, Jacek, Salomea 
Kunegunda, Jan Kanty, Kazimierz Królewicz i Stanisław Kostka). 


ll. WYBÓR PISM 


(Kazania Sejmowe. Nubożeństwo żołniorskie, Kazania na niedziele i święta, 


Cena 60 hai. Nabyć można we wszy- 
stkich księgarniach oraz 


== wprost 


KRAKOWSKIEJ 


— 


Bractwo Miłosierdzia. Kazania przygodne i inne). Cena 80 hal. 
il. WYBÓR ŻYWOTÓW ŚWIĘTYCH DRUKARNI 
s STAREGO 1 NOWEGO ZAKONU 


Evangel 
Waclaw, 


Fliscz Prorok, Judyta wdowa uraz 8S. Anna, Józel, Pawel. Jax 
a, Barbara. Antani pustolnik, A 
jk x Asyżu, Katarzyna zo Sieny). 


NAKŁADOWEJ 


okey Grzegorz W. _ Kraków, Kopernika B 


Cena 1 kor. 


RZĄDOWO |) UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sziucznych i specgalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4. 


myrakia pod kontrolą Komlsyi Przem, Tow, Lat. polecone 
Brzeg toż Tow. Wady m neralnp eztuen wiad: 
H i 


epzoyalala 
Żelazisią, Ew: 
2 przepiau prot, Jawor: 
kach i droquerwic 


. Sprzedaż cząstkowa w apto- 
i na żądania franko. 8 


| 
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Ziedo. austr. akcyjna towarzystwo żepidpi prwowej 


Rustro- Americana 


Regularna | bozpośre- 
dnia komunikacya 
2 Austrul do Amarykl, 


Kanady ltd. 3 


ROZKŁAD JAZDY. 
a) z Trydntu da Nowego-doriu: | b) 2 Tryestu da Argentyny przez 


A Mirtas Wan 14 września Bo ds Janeiro: 
1 Argentina .. 28 n Francesca B września 
p l r Kalanr Fi 2 - 
Kola gumowe do powozóy |ame"".:: mowi. | anfans iia garo 
= DALA? IB a Sufin Hohenberg 17 p 
w najlepszym gatunku polecają Martie Waciisgtea 26 paździer, | Atlanta „... Bi > 


GERTLER i BRAND 
KRAKÓW, GOŁĘBIA 10. 


Skład maszyn, Narzędzi, Przyborów 
technicznych i _ elektrotechnicznych 


Telefon 2037. 947 
specyalności dla 


GUMOWE Panów i Pań 


prawdziwie francnskie dla panów 1. jakości praw, 
chron. marka ochronna „Kolonia“ jako najlepseą do- 
tycbezas znana marka B azt K T10, 6 szt. K 190, 
13 mat. K 860 z dołączeniem 49 ntr, zawierającej 
hrosznry m linstracyami wysyła nieznacznie, bez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretnie za zaliczką, 
alho poprzedniem nadesłaniem należytości w markach 


Informacył 
udrielają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 
Kraków: Jenar. Ajenoya (GOLDLUST i Ska), Lu- 

biez 7, (naprzeciw dworca). 
Czerniowce: Binro pasażerskie Austro-Americany, Rat- 
hansstragne 20. 


Dla Galioyi wschodniej: 
Lwów: Biuro pasażerskie Anstro-Americany, Na Błonie 9, 
jakotoż wszystkie ojenoye, na prowinoył. 
Tryest: Dyrokoya Austro-A mericany, via Molin Piccolo 9. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Austro-Americany, 
I. Karntnaring 7 
Biuro prsażerskie Austo-Amerlcany, II. Katsar 
Josetstrase 36 
Wiedeń: ralna Ajencya Anatro-Amerioany 
Schenker i $I F] 


285  pacztowych jedyna firma tego rodzaju. 
L Kukla, Praga, Perlowa Mr. 35. 


Iiuatrowany obszerny palaki gonul z wyłesalesiami | fota- 
graliami w Kapercie darmo i oplalnie. 


KONCESYVONOWANA 


i Szkoła Tańców 


Edwarda Bobulskiego 
Ryrek linia A-B L 43. 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
od 2do 4 popołudniu i od 7 do 9 


CZARODZIEJ 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
382 (Ciąg dalszy). 


W głowie jej huczała nienawiść i wście- 
kłość Lecz to wszystko niczem było wobec 
okrutnego strachn na sama myśl, że może 
Nostradamus mógł mówić prawdę! Może na- 
prawdę dziacię jaj znajduje się w mocy tego 
człowieka! Jej syn! Zamordowany! Niel Precz 
piekielna zmoro!,, n 

Rozkazałą aby medycy zajęli Się przywró- 
cenivm Nostradamnsa do zmysłów. 

Gdy wreszcie Nostradamna oprzytómniał, 
królowa szepnęła chrapliwie: p 

— Jeżeliś powiedział prawdę... zwycięży- 
łeś.. jesteś najsilniejszy, potężny!.. Lecz je- 
Żeliń sklamal.. biada ci i wszystkim twoimi. 
Pójdźmy razem do Luwru! y 

— Chciałem właśnie prosić cię a to, pani 
— rzekł Nostradamus. 


W kwadrans później wchodziła Katarzyna 
do Luwru w towarzystwie Nostradamusa, 
którego liczna eskorta królowej miała rozkaz 
pie SpuSZCZAĆ Z Oczu. 


"| zobowiązanie honorowe, pani. Ale w razin 


MGOMWW0GUA4 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny. 


XX 
Kajetan Dudzia 


Kraków, Floryańska 36, l. p. 


242742242) (27427407 10)4A 


Pospiesznym krokiem Katarzyna wpadła 
do swojej sypialni... 

Pusto! Sąsiednia komnata też pusta L. A 

Na rozdzierający okrzyk królowej nadbie- 
gły wszystkie damy dworu. 

Syn jej! Gzież sya jej? 

Napróżno przetrząsają Luwr cały, a króło- 
wa rzuca piaruny!.. 

Książę Henryk zniknął bez śladn!... 

A z nim razem zniknęli czterej jego do- 
zorcy, rycerza królowej !-. 

Katarzyna wpadła w straszliwy atak ner- 
wawy, który po dwóch godzinach napokoił 
Nostradamus. Następnie nupłynęła jeszcze dru- 
ga godzina, zanim wróciła do zdrowych zmy- 
głów i mogla myśleć, mówić i działać, 

Wówczas oddaliła wszystkich od siebie. 
pragnęła zostać sam na sam z Nostrada- 
musem. 

— Uważam sią za zwyciężoną — rzekła z 
trudnością — Oddaj mi teraz syna... 

— Pani — odezwał sią Nostradamus gło- 
sem twardym i niawzruszanym, który tak 
dobrze znała Katarzyna — musisz prosić 
króla Franeyi, aby zechciał podpisać zoba- 
wiązanie, która ja sam podyktnję. To będzie 


gdyby król nie dotrzymał słowa i pozw''* 
sią okryć hańbą i gdyby jakiekolwiek nie 
bezpieczeństwo spadło na mega syna lub je- 
go małżonke, ta wiedz. nani. że edybyś mnie 


Eucharystyczny kongres 
światowy w Wiedniu 


od 12—15 września 1912 r. 


Niniejszem mamy zansonył zawiadomić, ii preo- 
znaczyliśmy bezinteresównie naszych 21 filli w Wie- 
Ą dnia jako miejsce zborno oraz wywiadowoa dla 

P. T. Uczestników Kongiem. Jadhonesánis upra- 
Ë sramy a łaskawa odwiedsenia wystawy artystycz- 

nych haftów kościelnych urządzonej w naszej filli 
w dzielnłoy VI. przy ul. Marishilfszatramze Ni 
| Dokładny spis adresów pouzczególnych filii wapo- 

muianej firmy Otrzymać można w tntejszej filii 
Kraków, ul. Szpitalna 1.40. naprzeciw teatru miej. 


Singer Co. Tow. Ake. Maszyn do szycia 


Mrakde, Saphana 40, Rzprzeców teatu miejskiego. 


| Służąca 


pojętna, posłasena, znajdzie 
nieciężką nłnibę pod korey- 
stnymi warunkami. Wieb 
16 do 30 lat. — Wiadomość 
ul. Jabłonomakich 14, par. 

tor. 1006 


plasek do czysz- 
czenia naczyń 
kuchennych. 

Proszki do czysz- 
czenia noży. 


Pasty da metali. 


Lakiery, Pasty 
i Kremy do 
czyszczenia i 


Pracownia 
%2 tapicerska 


FRANCISZAA RARLIKSAIEGO 
znajduje się obeonia prey ul, 


Zacisze I. 10. 


odświeżania 
Ekipa Maszyna 
polecaja da szycia 
REIM i Spółka | | core ayepena ap 
KRAKÓW, RYNEK 37, | | kaan wiadomole: mi Wia 
969 wm 2. IIL p. I. drewi ma 


Jawo. 


PAMIĘTNIKI POLSKIEGO CHŁOPA 


pierwsze w literaturze polskiej wydała 
KRAKOWSKA DRUKARNIA NAEŁADOWA 


Pod tytnłem: 
JAN SŁOMKA 
wójt u Dzikowa pod EDI 
od pańszczyzny do dni dzisiejszych. 
Książka ta, do której przadmow» napisat Prof. Uniw. Dr. Fr. 
Biujale, ma tiako Roa ruku oru 10 dlastracyi £ natury, 
Do nabycia we wszystkich kalęgarniach 


oraz w Krakowskia| Drukaral Nakładowaj, 
Kraków, Kopernika 8. 


nawet zamknęła w ciemnych, głębokich pod- 
ziemiac!, dosięgną mą wolą syna twego Hen- 
ryka. Wiesz, ża mam na uslugi moce nie- 
widzialne, za ich przyczyną, przysięgam ci, 
pani, zdobędę krew twego syna i wytoczę, 
aż do ostatniej kropelki!... 

— Wierzę cil Wierzą! — zawołała Kata- 
rzyna, a jej wspaniała postać zdawała się u- 
ginać pod przytłaczającem brzemieniem tej 
okropności. 

— Dobrza więc! — rzekł majestatycznie 
Nostradamus. — Rozkaż pani, aby król ra- 
czył przyjść tutaj. 

Młody król Francyi wszedł po chwili do 
pokoju, ździwiony, przypatrując się uważnia 
Nostradamusowi, 

Katarzyna położyła na stole pergamin z go- 
dłami Francyi i opatrzony licznemi pieczę- 
ciami i rzekła do syna. 

— Naijaśniejszy panie, trzeba żabyś pisał 
to, eo potyktuje ten człowiek, 

Franciszek Il ujął za pióro, któreżmu po- 
dała matka. 

Potem w zamyślenin podniósł na nią oczy, 
pytając: b 
— Wszak to będzia najpierwazy mój akt 


| królewski? 


— Tak, najjaśniejszy paniel — odpówie- 
dział Nostredamus drżącym głosem 


(C. d. n) 
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=== | SZCZOTKI | ŚRODKI 


pręeawna mydama OM 

szego Katechizm 
obrazka ri, wiakim rakiem 

do czyszczenia rąk, sukien, obuwia, do za: | do czyszczenia sprzętów kuchennych. Proszki 

MAEWE CHOICE do noży. ŚRODKI DO WYWABIANIA PLAM. 

LAKIERY, KREMY i PASTY 


do konserwowania i adświeżania obuwia. Ro- 


Pióropusze do kurzu. Trzepaczki trzcinowe, 


FARBY OLEJNE 


ep may | ori 
Cous 1 egr. 10 ħal, toxina 
1K, 100 egr. tylk» 6 K. 


Nakiad do użycia gotowe do malowania podłóg, drzwi AKI ; 
> ycia gotowe do malowania podłóg, drzwl, ki kokosow. A tki > 7 
ESIEGARNI HAYOLICHIEJ okien i sprzętów domowych. a A E "Am A k zn 
a yn Siae A Szczotki do wycierania obuwia. Środki do 
9, plac Maryncki, telefowu MASA FRANCUSKA po PoDtóc. czyszczenia metali. 
Nr 1808. 2061 polecają najtaniej ao jg 
Tamin sprmdaje ia bariki ho | 
po 4 hal, zagraniczne pa B bal. N 
amea Kraków REIM i SPÓŁKA, Rynek 37, Lin. A-B. 
Kto arek | SKŁAD FARB i HANDEL MATERYAŁÓW. 
nl A day OR RR 
s BEZPŁATNE 
darmo? sin- 


fj e z porady wyleczenia: R 

ma fraza l f: t BTY, tumatyzmu, Homo- 4 
Emo] W. pogrzebowy many kia, Farbiarnia i Pralnia chemiczna 
mem Bob wiz ae À 

ISM | Aja ntoniego Szapkowskiego 
adesa tha na postice du „CONCORDIA Ñ | wierna. Loncosyonowana 


ryki zegarów i przez o. k, Namieatnictwo 


AN KÖNIG | Ę 
„IT 2, Postamt 45, y 
em ach 180 m 0h JANA WOLNEGO SZKO ŁA |] w mrakowie, ul. Karmelicka 1. 20. | 
NWNUNWUWUWU roju 1 szycia b i 
= R - I. św. | i ści 
— Willa a Szczepański (dom własny) Tel 38. JJ |gzarzaś ani || poleca się P. 1. SBM A 
nia 16-go września kurs < 
mom formie |) Zakiad podejmuje się urządzeń pogrze- ZB REZ 3 EE 
pé Eraus sabadowaniem bowych oraz sprowadzania zwłok ze W SZW R 
| saredem sa nader miską | A] wszystkich krajów enropejskich, W Kra- PERM piai 
can dn sprzelacia. Kapi kowie jedyny, który posiada własny ETOWE OR NA Potrzebny nidsz rzędi 


tał pu T asiata 400 K. nili- 
sanj intormocyi udzieli p. 
Jaromisówa ul Fluryaaka 
Hotel pod Póly 

LEAS EEL] w 


| "OR PR == A AZŻŻŻŃ 
y ) m iti bez mna pisma codzienne 


4 miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu. 
| morystyczne, ilustracye artystyczne, mody, żurnale, przyj: 
VS 


145 wyrób trumien. dzielny kurs za kniżaną 0- stenograf piszący na maszynie. 

s | pata. Załoszenia i wpisy | Język niemiecki pożądany. Pensyn okołu 1500 koroù, 
przyjmujć się codziennie od 
9 rano da 1d i popołudniu | Centralny Zarząd dóbr XX. Sanguszków w Go- 


od a do 6:ej. 1008 muiskach nod Tarnowem. 984 


muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
oooo9o0 prowincję po cenach redakcyjnych 0000000 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


Maryana BUPCZYCH 


KRAKÓW, Uk. JAGIELLOŃSKA L, 7. 


i Ogłoszenia tlo wszystkich pism po cenach umieszczonych w _ nagłówkach. 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 


B= 2l 


Wydawca: TTA Tow. wydawnicze. eta i oaczeloy redaktor: Ludwik Szczepański. Drukiem ER ETET w Krakowie, 


POMYWACZKA — nowela 


przez |. I. Kraszewskiego. 


dy nowy abonent otrzyma na 
i bezpłatnie. poczjck obu, 


4 


Tymczasem pół świata zazdrościło mu męczarni, a gdy 
w swem whisky, zaprzężonem ośmiu karemi końmi przelaty- 
wał Krakowskie Przedmieście, mając po bokach Wielhor- 
skiego i Kościuszkę, lub na przepysznym karoszku, w twar- 
dej od srebrnych haftów kurtce pędził do Mokotowa, na 
Wolę, da Jablonny, stawali ludzie mówiąc sobie po cichu: 
Co to za szczęśliwy człowiek”. 

Tego dnia Książe Józef nie próżnował od rana. Cho- 
ciaż późna była jesień, ale pora, jak to się często w War- 
skawie trafia, prześliczna; wstawszy więc ruszył na przejażdżkę 
ku Wilanowu. Po powrocie był u króla na chwilę, odwie- 
dził Ignacego Potockiego, żeby trochę w jego towarzystwie 
spoważnieć, oglądał potem angielskie konie wystawione na 
sprzedaż, które mlodzi Tepperowie za niezmiernie wysoką 
kupili cenę. oddał kilka wizyt pięknym paniom, próżno go 
uśmiechami zatrzymującym, jadł obiad długi i niesmaczny 
u Prota Potockiego, nasłuchawszy się do przesytu o pro- 
jektach przemysłowych i handlowych, potem w biegł do 
kilku domów wieczorem, jeździł do teatru, aby się na nim 
wyziewać dowoli, był na reducie w Radziwiłłowekim pałacu, 
na proszonej kolacyi kawalerskiej u Branickiego, i zaużony 
powrócił do domu, jak po najmozolniejszym trudzie Z ca- 
łego dnia zostało tmu wspomnienie nieograniczonej ty <oty, 

Siadł na sofie, jak zwykle, i zamyślił się głęboko... 


— jest to życie niemożliwe! — rzekł nareszcie w du- 
chu: jeszcze rok, a człowiek zgrzybieje i zgłupieje. Wir ten 
nie daje myśleć, szał ten nie dozwała oprzytomnieć, Stać 
się pustelnikiem wśród tej ciżby? ogioszą za szaleńca... 
uciec? tak! byłby to nie zły środek, ale dokąd?.. A! serce! 
serce — dodał — czemu ty mnie nie poratujecz? czemu 
ty nie uderzysz tak silnie i głośno, aby ten hałas zagłuszyć?... 

Do kogo? spytał się z uśmiechem, — i myśl przebiegła 
wszystkie piękności dworu i stolicy, ASRE zdzierając 
z nich urok wdzięku. Książe Józef widział je niemal wszyst- 
kie tego dnia w lożach teatru, i do każdej z tych twarzy, 
co się ku niemu zwracały, pamięć przypięła hisłoryę, która 
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Życie w końcu XVHI wieku, szczególniej w kraju na- 
szym, miało barwę, jakiej dziś próżnoby w nim szukąć. 

Piszą, że około tysiącznego roku ery naszej, spodzie- 
wając się końca świata przepowiedzianego, ludzie zupełnie 
na sprawy jego robale eii Daje się to czuć w dziejach 
dziesiątego wieku zawieszeniem wszelkiej działalności; w wieku 
XVIII przeciwnie ludzie widzą, że ten ich Świat się koń 
ale w szałach szukają zapomnienia katastrofy codzień bli 
szej, widoczniejszej codziennie. W wyższych warstwach spo- 
łeczności śpieszą używać bez rachuby, rzucając przez okna, 
co się trafi pod reką.. a tej stypie ostatecznej towarzyszy 
suchy śmiech obłąkanego, który z zaciętością bierze słę do 
niszczenia. 

Mniejsza o pozjadane majętności na zbytkach bezmyśl- 
nyth, o zmarnowane miliony, o rozproszone zapasy wic- 
kowe i opróżnione skarbce dziadowskie; gorszem jest to 
niszczenie w sobie charakteru i dostojności lat przeszłych, 
to dobrowolne zniżanie się i kąpanie w rynsztokach, gdy 
marmurowe łożnice nie smakują. 

Kraj cały wre jakimś szałem niepojętym, kobiety, mło- 
dzież i słarce zarówno. Wśród tej orgii rzadki głos zwia- 
stuje dni ciężkiej pokuty, ale nikt go nie słucha, pijani 
śmieją się z niego. W głębi serc naszych znać, że prorokowi 
wierzą, ale myślą, że gdy fatalnego losu odwrócić nie można, 
resztki biesia ARR przynajmniej potrzeba. 

Od sce raków rozpacz bezpamiętna na jutro prze- 
chodzi do kontuszów i kontederatek; siwe podgołone czu- 
pryny dymią i stolica od nich się pali. 

Na dnie tego zamętu są przecie i fusy saskiej epoki, 
pozostałości miłostek i bankietów, jest wszczepione bezpra- 
wie i pogarda starej obyczaju prostoty, Przypatrując się 
bliżej Stanisławowskim czasom, znajdziesz w nich, jak w za- 
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Murazowa, który napisał tyle pięknych poczył na śmierć 
studentów moskiewskich, wystrzelawszy ich przedtem, we- 
dle rozkazu, na barykadach. 

Jermołaj udał się za swą panią do dużego salonu; 
tam wskazał jej drzwi na pół otwarte, które prowadziły da 
sałoniku, poprzedzającego pokój Nataszy. 

— Ön jest tam! — rzekł przyciszonym głosem. 

jermołaj mógł spokojnie milczeć, gdyż generalo- 
wa byłaby się domyśliła obecności obcego człowieka w sa- 
loniku z pozycyi pewnego indywidum, ubranego w płaszcz, 
obłamowany fałszywymi astrachanami, jąk wszystkie pła- 
SZCZE policyi rosyjskiej (po tem można na pierwszy rzut 
oka poznać ajentów śledczych). Człowiek ten na czworakach, 
spoglądał przez wązką szparę, między drzwiami napół otwarte- 
mi a ścianą, na to, co się działo w Saloniku. W ten albo 
inny sposób poddawano obserwacyj wszystkich, którzy 
chcieli się zbliżyć do generała Trebasowa, zrewidowawszy 
ich przedtem w loży szwajcara (zwyczaj ten datował się od 
ostatniego zamacjiu). 3 

Generałowa dotknęła ramienia człowieka klęczącego rę- 
ką, tą dzielną ręką, którą uratowała życie mężowi, a z której 
nie znikły jeszcze ślady straszliwej eksplozyi (podczas osta- 
tniego zamachu Matrena Piotrówna chwyciła w rękę bombę, 
przeznaczoną do wysadzenia generała w powietrze). Poli- 
cyant podniósł się i odszedł, tłumiąc odgłos kroków, na 
werandę, gdzie się wyciągnął na kanapie, udając, że śpi, 
a w gruncie rzeczy obserwując wejście do ogradu. 

Miejsce jega przy szczelinie w drzwiach zajęła teraz 
Matrena Piotrówna i obserwowała, co się dzieje w salo- 
niku. Nie było w tem nic szczególnego. Ona to czuwała 
mad wszystkiem i wszystkimi. Ona krążyła dniem i nocą 
w pobliżu generała, jak wierny pies stróż, gotów da walki 
z czyhającem niebezpieczeństwem, gotów na razy, na śmierć 
za RE pana. Zaczęło się to w Moskwie, po strasznych 

rześladowaniach i rzezi rewolucyonistów pod murami 
Presni, kiedy pozostali przy życiu nihiliści przysłali zwy- 
cięskiemu generałowi Trebasowowi wyrok śmierci. Matrena 
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— Barynia, przyjechał ten młody cudzoziemiec, 

— Odzie go zaprowadziłeś * 

— Pozostał w loży portyera. 

— Karałam ci przecież wprowadzić go do salonim 
Nataszy: nie zrozumiałeś mnie, Jermołaju? 

— Wybaczcie, barynia, ale gdy chciałem zrewidować 
tego młodego cudzoziemca, om dał mi kopniaka w brzuch. 

— Czy nie powiedziafeś mu, że wydano rozkaz zrewi- 
dowania wszystkich, którzy przybywają do willi? Nawet 
moja matka musi się poddać rewizyi 

— Powiedziałem mu o wszystkiem, barynia, wspo- 
mniałem też o matce pani. 

— Cóż ci odpowiedział? 

— Że on nie jest matką baryni. Był wściekły 

— A więc wpuść go bez rewizyi! 

— Ale prystaw będzie niezadowolony. 

— Rozkazałam; odejdź. 

Jermołaj skłonił się i zeszedł do ogrodu. Pani Treba- 
sowowa opuściła werandę, na której wiodła powyższą roz- 
mowę ze starym rządcą swego męża, generała Trebasowa — 
i udała się do jadalni swej „daczy“ willi, gdzie właśnie 
wesoły radca Stanu lwan Piotrowicz opowiadał ostatni 
swój figiel, jaki urządził w restauracyi Cubat'a, Zebrane 
w willi towarzystwo bawiło się hucznie; śmiał się też we- 
soło generał, siedzący z wyciągniętą na fotelu nogą; nie 
odzyskał w niej jeszcze zupełnej władzy od czasu przed- 
ostatniego zamachu, który się tak fatalnie zakończył dla jego 
starego woźnicy i dwóch koni. Iwan Piotrowicz, ruchliwy, 
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krecie rzeki, która wszystkie śmiecie zbiera w jeden kąt, 
pełno nazmiatanych do kupy brudów odwiecznych, -których 
razem na wierzch wysłąpiło co niemiara. Potrzebaby analizy 
chemicznej, aby ich pochodzenie oznaczyć. 


Trucizna, która wyżerała serca i wypróżniała pierst 
młodych ludzi awego czasu, było zwątpienie i przedwczesne 
wyżycie się. Z tego to płynęła owa /ężyzna, ta rzucanie się 
pozornie namiętne, w istocie rozpacziiwe, na niemożliwe 
wyciśnienie z życia jakiejś upajającej treści. W epokach nor- 
malnych, to co żywot dać może, słarczy człowiekowi i na- 
syca ga; w podobnych przesileniąch ludzie szukają po za 
ktańcami możliwości upojeń, dziwnych wzruszeń i rozkoszy. 
Złąd idzie miotanie się gorączkowe, które w historyi oby- 
czajów zawsze znamionuje chwile ciężkich walk i przejścia, 

Orgie XVIII wieku nie czem inne są, tylko takiem 
upędzaniem się za wytworzeniem czegoś nowego, czego 
życie zwyczajne dać nie może; żądano od napoju, od mi- 
łości dziwnych, od uczt sardanapalowskich, hy przeistoczyły 
warunki istnienia, by rozszerzyły granice nieodwołalnie na- 
zmaczone człowiekowi.. Chleb razowy życia nie Fre 
dowi ogromnemu: wypiekaąo ciasto z manny, ze spadają- 
cych z nieba kropelek rzadkich, nawet w nich niedostatku 
z blota ulicznego. 4 

1 kończyła się na tem, że po niestrawnym pokarmie 
głód był większy jeszcze, choroba sroższam sxał stokroć 
slrąszniejszy.. 


ózef był człowiekiem swojej epoki; wystawfał 
j niż inne indywidualności, jej stronę piękną, 
szlachetną; zarówno poryw jej ku ideałom i chętki choro- 
bliwe, pragnienia serca i szały zmysłów rozdrażnionych. Za 
wcześnie poznawszy wszystko, co życie dać mogło, nie sma- 
kował już w niczem, i szukał cegos więcej, sądząc, że pra- 
gnienie nietyle dowodzi garaczki człowieka, ile istnienia 
napoju, Napróżno piękne panie owych czasów usiłowały go 
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stalej przywiązać do siebie; wabila go wszelka nowość za- 
glądał w oczy każdej przybywającej, lecz prędko jednastaj- 
ność wrażeń odpychała go, nudziła forma taż sama, w giębi 
toż samo wrażenie, te same jwtarzane codzień sława, 
płochości jednakie.. Te setne edycye jednej książki już pa 
okładce mógł poznać i czytać ich nie pragnął. Życie nie 
umiało mu dać nic nowego.. Prostota, serce szczere, świe- 
żość wrażeń byłyby go nawrócić mogły; ale gdzież je spot- 
kać miał, wśród tej sceny pełnej wyuczonych od pieluszek 
aktorów? 

Po tych dmiach spędzonych na rozrywkach nierozry- 
wających, na niespodziankach spodziewanych, następowały 
wieczory do dni podobne, a po powrocie do domu, długie 
często godziny rozmyślań i apatyi... 


Było to jesienią, jednego z lat następujących po sej- 
mie czteroletnim, który nie przerwa! życia razszalałego więk- 
szości. Warszawa wyglądała nadzwyczaj świetnie i niezrozu- 
miale wesoło. Pieniądze zdawały się płynąć rynsztokami, tak 
je nierozważnie rzucano na wszystkie strony; pracowity świat 
wielki nie mógł wystarczyć balom, wieczórom, piknikom, 
redutom, spacerom, kartowym stolikom i rozrywkom, któ- 
rym žno starano ślę coraz nową nadawać barwę, a były 
jak piekło jednostajne i nudme. Nowi ludzie bawili się nie- 
mi kilka tygodni, jak człowiek, który wchodzi w gorącą 
kąpiel i czuje z razu trochę ciepła, ale po chwili drżeć za- 
czyna w tym ukropie. Książe Józef, jak wielu jego rówie- 
ników, niesłychanie smutny; patrząc na tego Apollina 
w całym blasku męzkiej piękności, którego czoła osnuwała 
mgła jakaś nierozbita, Żal serce ściskał, tak widocznie cier- 
piał, choć się uśmiechał. Wypełniał on ściśle obowiązki 
swojego stanu, mozolne, choć pozornie bardzo rozkoszne, a 
bliżej się weń wpatrując, przychodziło na myśl, że Dante 
nie wyczerpał wszystkich kar w swojem piekle, nie umieś- 
ciwszy w niem kłamanego szczęścia uwieńczonego laurami 
i różami, z tajemną raną w piersi zakrwąwionej i zazdrosz- 
czącymi dokoła. 
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mały staruszek, a czaszce łysej jak kolano, wypiałał tego 
HA dzień przedtem. Przepłukawszy sobie — jak MNI 
mówić — gardło szklaneczką szampana, opowiadał, wybu- 
chając od czasu do czasu głośnym śmiechem: í 

-- Bawiliśmy się przez całą noc wesolo, Feodotze 
Feodorowiczu, w jedne] z nadnewskich restauracyi słucha- 
jac śpiewu chórów, a kiedy cygańska muzyka odeszła, wy- 
szliśmy na brzeg Newy, aby wyprostować nogi i ochładzić 
się rannem powietrzem. Wtem ukazała się sotnia kozaków 
gwardyjskich. Znałem dowodzącego nią oficera i zapropa- 
nowalem mu, by wypił z nami u Cubata za zdrowie cara. 
Oficer ten, Feodorze Feadorowiczu, to zuch, który od dzie- 
cka zna się na szarpanie i może się poszczycić tem, że 
nigdy nie wypił szkłanki wina krymskiego. Na sam dźwięk 
słowa: szampan, wykrzyknął: Niech żyje car!— Wot szczery 
russki patryota! — Przyjął on moje zaproszenie i ruszyliśmy 
wszyscy w drogę, weseli jak dzieci, przypominające. sobie 
szkolne psoty. Szła z nami cała sotnia, przygrywając na 
piszczałkach, a na końcu izwoszczyki: istna procesya! Sta- 
nęliśmy wkrótce przed Cubatem; nie mogłem oczywiście 
pozostawić towarzyszy znajomego oficera przed drzwiami 
restauracyi i zaprosiłem ich również; nie odmówili. Ale 
i podolicerzy paczuli wielkie pragnienie. No, ty wiesz, wiesz 
o tem, Feodorze Feodorowiczu, że ja znam dyscyplinę i sub- 
ordynacyę. Że tam człowiek pewnego pięknego wiosen- 
nego poranku poczuje w sobie szeroką naturę, to nic, ale 
a Ae yBlinie nie można zapomnieć, Kazałem więc podać 
szampana dla oficerów w osobnym gabinecie, a dla podofi- 
cerów w dużej salí restauracyjnej. Żołnierze też byli spra- 
gnieni, posłałem im więc także szampana na podwórze. W ten 
sposób uniknęło się zamięszania. Ale i o koniach pamyśla- 
tem. Wspaniałe, pyszne koniki, Feodorze Feodorowiczu; i one 
chciały pić za zdrowie cara. Co tu zrobić? jej Bohu byłem 
w kłopocie.. Sala, podwórze, wszystko było zapełnione! 
Nie można przecie było kazać wejść koniom do osobnego 
gabinelu! A no, lak kazałem wynieść im szampana w wia- 
drach na podwórze. | była zabawa, Feodorze Feodorawiczu, 
zabawa aż miło! W życiu ja czegoś tak wesołego nie wi- 
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działem. Konie, wypiwszy szampana, zaczęły skakać, rżeć, 
szaleć, jakby je parzano pochodniami, a ludzie takoż osza- 
leli, pijani. To było widawisko, że serce się rudowało! Lu. 
dzie i konie poprostu razem powaryowali! Stojąc w oknie 
gabinetu pękaliśmy ze śmiechu na widok sarabamdy z iań- 
czących hutów i końskich kopyt Ale jeźdźcy cierpliwi, zdo- 
łali mimo wszystko zaprowadzić konie do koszar. Dali im 
rady, bo kawalerya carska, Feodorze Feodorowiczu, jest 
pierwszą na świecie! A myśmy się uśmiali! Na wasze zdro- 
wie, Matreno Piotrówno | 

Te ostatnie uprzejme słowa skierowane hyło do gene- 
rałowej Trebasowowej, która, wzruszając ramionami, słu- 
chała spokojnie opowiadania wesołego radcy stanu o tej 
szerokiej zabawie. Wtrącjła się do rozmowy tyłko po to, 
by uspokoić generała, który chciał kazać zamknąć całą sa- 
tnię, fudzi i konie, do więzienia. | podczas gdy goście 
śmiaji się, ubawieni awanturą, ozwała się do męża: 

— Feodorze, nie hędziesz chyba przywiązywał wagi 
do tego, co opowiada nasz stary przyjaciel lwan Piotrowicz. 
Ten człowiek ma najbujniejszą wyobraźnię w całym Peters- 
burgu, zwłaszcza gdy się napije szampana. 

— lwaniet Piotrowiczu, przyznajcie sie, żeście nie 
kazałi wcale podawać koniom szampana w wiadrach! 

Ale stary hulaka protestował. Napojenie koni szam- 
panem, to przecie był kawał, na jaki się nawet znany ka- 
walarz, adwokat Atanazy Cieorgiewicz, nie zdobył. 

— Przeciwnie. — Kazałem podać koniom szampana 
i to najlepszej marki. Czestne słowo daję! Wygrałem w klu- 
bie kupieckim cztery tysiące rubli, a wyszedłem z tej małej 
uczty z piętnastu kopiejkami w kieszeni. ž 

Ale do ucha Matreny Piotrówny pachylił się w tej 
chwili Jermołaj, wierny rządca, który nawet w mieście ni- 

nie porzucał swego nankinowego ubrania, paska 
z czarnej skóry, szerokich niebieskich pantalonów i butów, 
błyszczących jak lustro. Generałowa podniosła się z krzesła, 
skinęła głową i uśmiechnęła się do swej pasierbicy Nataszy, 
która wiodła za nią oczyma aż do drzwi, nie słuchając czu- 
łych słówek adjutanta swego ojca, żołnierzą-poety Borysa 


